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P o t w ^ r m a  l i c h w a  n a  w s i

niłop płacą nt 12*90 proc rocznie
„Temu i urzędy roziemtze nie pomogą1*

I falka z kryzysem

Powinno być naodwrót...
31 s i e r p n ia  F u n d u s z  B ez ro b o ­

c ia  o b c h o d z ić  b ę d z ie  d z ie s ię c io le ­
c ie . O d b ę d z ie  s ię  m . in . „ u ro c z y ­
s t a  a k a a e m ja " .  N ie  w iem , o czem  
s ię  n a  t e j  a k a a e m ji  b ę d z ie  m ó ­
w ić . N a p e w n o  c ie k a w sz e  j e s t  to  
co  m ó w ią  c y f r y  z u b ie g ły c h  d z ie ­
s ię c iu  l a t  d z ia ła ln o ś c i  F u n d u s z u .

W y k a z u ją  o n e  je d n o :  id e a  z a ­
p e w n ie n ia  b e z ro b o tn y m  środków  
do  ż y c ia  z o a n k ru to w a ia .  N ie  m o ­
g ło  Dyć In a c z e j .  N ie  m o ż n a  u b e z ­
p ie c z a ć  o d  b e z ro b o c ia  t a k  j a a  s ię  
u b e z p ie c z a  od  p o ż a ru , b o  n ie m a  
d o k la a n y c h  p o d s ta w  d la  o b lic z e ­
n ia  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  b e z ro b o ­
c ia . B ez ro b o c iu  n ie  j e s t  w y d a rz e ­
n ie m  o c h a r a k - e r z e  „ lo so w y m " .

W  o k re s ie  je s z c z e  d o b re j k o n ­
ju n k tu r y ,  w  ro k u  1929 F u n d u s z  
w y p ła c a ł  z a s i łk i  53319 b e z ro b o t­
n y m  n a  su m ę  49795 ty s ię c y  z ło ­
ty c h , a  w o k re s ie  n a jw ię k s z e g o  
n a s i le n ia  k ryzy  su , w  ro k u  1933 
k o rz y s ta ło  z  z a s i łk ó w  49394 b e z ­
ro b o tn y c h , k tó r z y  o tr z y m a l i  r a ­
zem  26360 ty s .  z ło ty c h . W  ro k u  
1929 z a t r u d n io n y c h  n a  ro b o ta c h  
p u b lii-z n y c h  o ra z  w  w ie lk im  i 
ś r e d n im  p rz e m y ś le  b y ło  1004 t y ­
s ią c e , a  w  ro k u  1933 ty lk o  696 
ty s ię c y .

J a s n y  s t ą d  w n io se k , ż e  ilo ść  
b e z ro b o tn y c h  o d  te g o  c z a s u  w zra - 
s ł a  o  308 ty s ię c y  c o n a jm n ie j  (w  
rz e c z y w is to ś c i  je s z c z e  s i l n i e j ) ,  a  
i lo ś ć  k o r z y s ta ją c y c h  z  z a s iłk ó w  
s p a d a  o 4 ty s ią c e .

Z a te m  F u n d u s z  B e z ro b o c ia  w y ­
p ła c a  w ię c e j z a s i łk ó w  w  o k re s ie  
k ie d y  b e z ro b o c ie  j e s t  m nie js z e ,  a  
m n ie j  z a s i łk ó w  k ie d y  i lo ś ć  p o z b a ­
w io n y c h  p r a c y  i  ś ro d k ó w  do  ż y c ia  
w z ra s ta .  W  ro k u  1933 m u s ia n o  
d la  b r a k u  fu n d u s z ó w  w p ro w a d z ić  
o g ra n ic z e n ia  k o r z y s ta n ia  z a s i ł ­
k ów  F o w ii.n o  b y ć  n a o d w ró t. . .

F u n d u s z  n ie  s p e łn ia  sw e j ro l i ,  
la k ą  j e s t  ła g o d z e n ie  k lę s k i b e z ­
ro b o c ia  w te d y , k ie d y  j e s t  o n a  
n a p ra w d ę  k lę s k ą

Z a g a d n ie n ia  b e z ro b o c ia  n ie  d a  
s ię  ta k im  p la s te rk ie m  z a ła tw ić . 
T y lk o  z a b e z p ie c z e n ie  b a rd z ie j  ró w  
n o m ie rn e g o  p rz e b ie g u  k o n ju n k tu -  
ry  m o że  ro z w ią z a ć  z a g a d n ie n ie  
b e z ro b o c ia , ja k o  z ja w is k a  o k re s o ­
w eg o , n ie  m ó w ią c  o w ie lk iem , 
c h o ć  u k ry te m  częśc io w o  b e z ro b o ­
c iu  s ta łe m , n ie z a le ż n e m  od  w a h a ń  
k o n ju n k tu r ,  k tó r e  m u s i  b y ć  r o z ­
w ią z a n e  je szcze  in n e m i sp o so b a  
m i.

W . Z.

M ów ią , će...
Dotychczas w obiegu znajduje się bo­

rów inwestycyjnych na około 4 milio­
nów złotych. Jak wiadomo emisja ich wy 
nosi jo milj. z a ś  dekret przewiduje 
możność wypuszczenia do 100 milj.
Podobno bony nie chcą się utrzymać 

tw obiegu i ciągle wracają do kas skarbo 
wych, które, jak wiadonw, wymieniają 
jc na gotówkę.

S p ra w a  od dłużen ia drobnego 
ro ln ic tw a  s ta je  s ię  obecnie coraz 
b a rd z ie j a k tu a ln a , toteż na czasie  
u k az a ła  s ię  w  druku b ro sz u ra  
P ań stw o w e g o  In sty tu tu  N au k o w e­
go G o sp o d arstw a  W ie jsk ie g o  w 
P u ła w a c h , p o d a ją c a  w yn ik i a n k ie ­
ty  o te j sp ra w ie , op racow an e 
przez p. A . B ro d ę . A n kieta  p rze­
prow adzona w śró d  w ła ś c ic ie li  go­
sp o d arstw  o ob szarze  do 50 h 
o b ję ła  15 0 3  go sp o d a rstw a .

J a k  w y n ik a  z d an ych  an k iety , 
stosunkow o n a jw ię c e j zadłużona 
je s t  w ła sn o ść  n a jm n ie jsz a  do 5 
ha (39 3  zł. na  h a ) , d a le j w  m iarę  
w zro stu  w ie lk o śc i g o sp o d arstw  
zad łużen ie  n a  h e k ta r  sp ad a  (od 
5— 10  h a  —  358  zł., od 10  do 20 
ha —  287 z ł.) i p o an o si s ię  do­
p iero  w  gru p ie  g o sp o d a rstw  od 
20— 50 h a  ( 3 14  zł. na h a ) , które 
ju ż  o d cz u w a ją  sku tk i p ro g re s ji  
p od atkow ej, a obok tego  zda ne 
są  w  w ięk szym  stopniu  na p racę  
n a jem n ą  i p o trz eb u ją  w ięk sze j 
ilo śc i gotów ki dla celów  obroto­
w ych.

W śró d  p oszczegó ln ych  gru p  za­
d łu żen ia  p ierw sze  m ie jsc e  z a jm u ­
je  k re d y t f in a n so w y  (śred n io  w 
ca łe j P o lsc e  207 zł. na h e k ta r) ,
potem  sp ła ty  rod zinne (80 z ł na 
h a ) . Po 14  zł. na h a p rzyp ad a  na 
k re d y t to w a ro w y  oraz pod atk i, 
św ia d c ze n ia  i u s łu g i.

W śród  p oszczegó ln ych  w o je ­
w ództw  n a jb a rd z ie j zadłużone są  
go sp o d arstw a  w  w o jew ó d ztw ach  
zach odn ich  (423 zł. na h a ) potern 
id ą  w o jew ó d ztw a  p ołudniow e
(328  zł., cen tra ln e  3 10  zł. 1
w schodnie 12 6  z ł.) .

Z A D Ł U Ż E N IE  Z M N IE JS Z A  S I Ę ?

Z azn aczy ć  n a leży , że In sty tu t 
N au ko w y G o sp o d arstw a  W ie jsk ie ­
go p rzep ro w ad ził ju ż  podobną 
an k ietę  w  r. 1 9 3 1  W ów czas b a d a ­
n iam i ob jęto  m n ie jsz ą  ilo ść  go­
sp o d arstw . D latego  też  dane obu 
ty ch  an k iet m ożna p o ró w n yw ać 
ty lk o  z dużem  zastrzeżen iem . W y­
k a z u ją  one zm n iejszen ie  z a d łu ­
żenia śred n iego  w P o lsc e  z 3 4 1  
zł. na  h a  w  1 9 3 1  r . do 3 1 5  zł. w  
19 3 3  r . N a jw ię c e j stosunkow o, bo 
b lisko  o 10 0  zł. spad ło  zad łużen ie  
g o sp o d a rstw  o ob szarze do 5 ha. 
W d a lsz ych  dwóch g ru p a c h  (5 —  
10  i 10 — 20 h a) sp ad ek  w yn o si 
34 i 64 zł., n ato m iast g ru p a  go ­
sp o d arstw  od 20 do 50 h a w y k a ­
zu je  w z ro st z a d łu ż e n ia  o 20 zł. na 
h a . S p a d ek  zad łu żen ia  p rz y p isa ć  
można częściow o a k c j oddłuże­
n iow ej, częściow o z aś w strz y m a ­
niu w sze lk ich  now ych  k red ytó w  
dla ro ln ic tw a , k tó re  zm usza do 
sp ła c a n ia  sta ry c h . J e s t  rzeczą 
ja sn ą , że go sp o d a rstw a  n a jm n ie j­
sze cz erp a ły  środki na sp ła ty  d łu ­
gów  ra c z e j z p ra c y  zarob kow ej, 
niż z p ro d u k c ji ro ln e j.

W P A D L I W  N Ę D Z Ę  P R Z E Z  
O R G A N IZ A C JE

W arto  prócz su ch ych  c y fr  po­
d ać je szcze  n iektóre  u w a g i ro ln i­
ków, u d z ie la ją cy c h  odpow iedzi 
na an k ietę , k tó re  p o z w a la ją  n ie ­
raz le p ie j zrozum ieć genezę za­

d łużen ia  w si. N a jsm u tn ie jsz ą  rze­
czą je s t  zn iech ęcen ie  do spó ł­
dzieln i. T ak  np. ro ln ik  w ie lk o p o l­
ski p is z e : „B y łe m  członkiem  spół 
dzie ln i ro ln iczo-h an d lo w ej i ta u- 
p ad ła , a m y m ali g łupcy m usim y 
p łac ić  za ty ch  co w e k s li n ie  w y ­

k u p ili. U d z ia ł 300 zł. ju ż  z a p ła c i­
łem , p o zo sta je  m i jeszcze  p ięc io ­
k rotn a  odp ow ied zia lność, to j^ st 
1500  zł. do z a p ła c e n ia ". In n y  ro l­
nik p isz e : „D z iś  czu jem y w strę t 
do każd ej o rg a n iz a c ji, bo dużo 
nas w p ad ło  w nęd zę".

W KILKU WIERSZACH
ZWYŻKA CEN NA GDAŃSKIM 

RYNKU ZBOZOWYM
W  tygodniu od 27 lipca ao  2 

sierpnia d. r. na gdańskim  rynku zbo­
żowym trw ała nadal zw yżka cen. 
Szczególnie mocna tendencja pano­
w ała dla jęczmienia Popyt ze strony 
krajów  im portujących jest dobry, jed 
nak oodaż na miejscu nie jest zbyt 
w ieka .

W  Niemczech dokonyw ano tran­
zakcyj po cenach urzędowych. Na 
giełdach zamorskicn panow ała rów ­
nież tendencja mocniejsza. 
ŚW IATOW Y EKSPORT PSZENICY 

ULEGŁ POWAŻNEMU 
ZMNIEJSZENIU .

M iędzynarodowy Instytut Rolniczy 
w Rzymie szacuje na Dodstawie da­
nych za 10  miesięcy Dieżącej kam- 
panji eksportu pszenicy, ogólny jej 
eksport przez w szystkie kraje e^spor 
tujące w ciągu całej kam panii na 14,2 
miljona tonn. Eksport ten jes t znacz­
nie niższy od eksportu poprzedniej 
kam panji, w ynoszącego 17,1 miłjn 
tonn i będzie wogóle najniższy ze, 
w szystkich w ciągu ostatniego 5-le« 
cia.

STAN BURAKA CUKROWEGO 
W  CZECHOSŁOWACJI

S ta r buraka cukrow ego w  Czecha 
slow arji jest bardzo różnorodny, w  
zależności od opadów  deszczow ych, 
które nie w szędzie były dostateczne. 
Informacje z 107 cukrowni poaają , 
że zaledwie 1 proc. zbiurów  buraka 
jest bardzo dobry (w  ub. r. 6 proc.), 
50 proc. dobry (w  ub. r. 68 p roc .), 
41 zadow alający, a 8 proc. zły (w  ub. 
r. 2 proc ). N atom iast znacznie się 
popraw iła zaw artość cukru, a m iano­
wicie z 13,89 proc. w ub. r. na I5.C4 
proc. w  b. r.
I H K i n  BP—

Z D N IE M  D Z IS IE JS Z Y M  T>r. 
W O JC IE C H  Z A L E S K I P O W R Ó ­
C IŁ  Z K IL K U M IE S IĘ C Z N E G O  
U R L O P U  I  O B J Ą Ł  K IE R O W N I­
C T W O  D Z IA Ł U  G O S P O D A R C Z E . 
G O  A B C

P o d o s try m  kątem
W Zakładach Skody utworzono spe­

cjalny fundusz zapomogowy ala zubo­
żałych akijo larjuszów. Świetny po­mysł.
Zdarzało się podobno na wsiże 

rządca wspomaga właścicieła mająt­
ku. Coś podobnego będzie w Zakła­
dach Skody. Dyrektorzy udzielać będę 
zapomóg podupadłym akcjonariuszom, 
to jest właścicielom przedsiębiorstwa
Pogłoski o tem, jakoby w szeregu poi 

skich spółek akcyjnych miały być utwo­
rzone podobne komitety o celach filan­
tropijnych, są przedwczesne.

N a  giełdach
W aluty: Dolar 5.2575; trank fran*- 

etiski 34.90; frank szwajcarski 172.60; 
funt jzierling ,26.60; marka riemiecka 
201.75; szyli..g austrjacki 99.25; ko­
rona czeska 21.84.

Monety: Dolar złoty 8.91; rupel zło 
tj 4.585.

Dewizy: Berlin 205.20; Belgja
124.34; Gdcnsk 172.62; Holan .ja 
317.90; Londyn 26.62; Nowy jork 
5.27; Nuwy jork (kabel) 5.275; Pa­
ryż 34.90 Praga 2 ) 77; Szwajcarja 
172.67; Sztokholm 137 .35 ; W iochv 
45.43.

Papiery procentowe: 3  p.oc. Poż. 
Budowlana 43.80 , 4 prcc, Pot. Dola­
rowa 53 ; 4 proc. Poż. Inwestycyjna 
1 17 ;  4 proc. Poż. inwestycyjna serjo- 
sva 119 .50 ; 5 proc. Poż. Konwersyjna 
63.15; £ proc. Poż. Kolejowa 57.75, 
6 pro-. Poż. Dolarowa 72.50; 7 proc 
Poż.- Stabilizacyjna 57.75; 4,5 oroc 
Listy Zast. Ziemskie 48.50 , 5 proc.
L. Z. T . K. m W arszawy 69 50; 8 pr 
L. Z T. K. m. W arszawy 58.25.

Akcje Bank Polski 86.50 —  86 
Lilpop 9.75; Starachowice 10.70; 
Warsz. Tow. Akc. Fabr. Cukru 19.50; 
Ostrowiec 20; Modrzejów 3.75; Ha- 
berbusch 38.

G IE ŁD A  ZBOROWA
W arszawa, 6.8. —  Giełda zbożowa 

franco W arszawa za 100 kg. Żyto 
stare i  aowe 13,50— 17,00; pszenica 
jećn. 748 gi. 23,00—23,50; pszenica 
zbierana 737 gl. 22,50—23,00; >wits 
jednolity 468 gl. stary  18,50— 13  O0; 
owies zbierany 438 gl. stary  17,50— 
18,50; jęczmień przem. 632 gl. 8,60 
— 19,00; jęczmień browarny 21,00— 
22,50; grocb polny z workiem 24,00 
— 26,00; groch .W ittorja  c work.
40.00— 15,00; wyka. 17.00— 18,00; pe- 
luszka 21,50— 22,50; rzcnal zim 41 
—4 3 ; rubin niebieski 9,00— 9,50; u- 
bin żółty 10,50— 11,5 0 ; n a 1  niebie­
ski z work. 5C.00— 53,00; ziemniaki 
fabryczne 3,75—4,uO; m ąka pszenna 
gat. I B 38,00— 40,00; 7 C 3^,00—  
38 )U I D 34,00— 36,00; I E  3_,00— 
34,00; gat. I i  3  30,0..— 32,00; 1 1  D 
Z9,0u—30,00; II  F  28,00— 29,00; i i  G
27.00— 28,00; gat. I I I  A  26,00— 27,00; 
maka żytnia I  55 proc. 26,00— 27,00; 
I 65 proc 24,00— 25,00; I I  19,00— 
20.00; mąka ■żytnia razowa 19,00— 
20,00; m ąka żytnia poślednia 15,00 
— 16,00; otręby pszenne errube stand.
13.00— 13,50 ; pszenne średnie 12,50— 
13.00; otręby pszenne m iałkie 12,60 
— 13,00; żytnie 11 ,5 0 — 12,00; kuchy 
lniane 20,00— 2 1 ,00; rzepakowe 15,00 
— 15,50 ; kuchy słonecznikowe 4 244  
proc. 18,50— 19,50; śruta wjowa
21.00— 21,50. Ogólny oprót 6.338 tonn 
w  tem żyta 5.248 tonn. Tendencja
C n/iTr/t ńn

Zwrot w sprawie Źyrarcowa
P rzed  k ilku  dniam i p ra sa  po­

d a ła  w iad om o ść o u k ład zie  za ­
w a rtym  przez K o m ite t obrony 
p ra w  m n ie jsz o śc i a k c jo n a r ju ­
szów  Ż y ra rd o w a  z g ru p ą  a k c jo ­
n a rju sz ó w  m n ie jsz o śc i. W ed łu g  te 
go uk ład u  sp o ry  m iędzy akc jon a- 
r ju sz a m i polskim i a  w ię k sz o śc ią  
fra n c u sk ą  m ia ły  być poddano 
T ry b u n a ło w i A rb itrażo w em u . A r  
b itrem  ze s tro n y  p o lsk ie j m ia ł 
b yć  p ro f. A .  K rz y ża n o w sk i, zaś 
su p e ra rb itre m  m in. A . Z a le sk i 
lub Ja n u s z  k s. R a d z iw iłł. T ry b u ­
n a ł m ia ł w y a a ć  orzeczenie w ią ż ą ­
ce obie stro n y  odnośnie do go s­
p od ark i Ż y ra rd o w a  w  o k resie  o- 
s ta tn ic h  d z iesięc iu  la t  i "sporów 
na tem  tle  w yn ik łych .

M n ie jsz o ść  p o lsk a  m ia ła  d a le j 
u z y sk a ć  dw a s ta n o w isk a  (m n ie j­
szość) w  zarząd zie  i trz y  sta n o ­
w isk a  (w ięk szo ść) w  ra d z ie  re ­

w iz y jn e j Ż yra rd o w a . U k ła d  co 
do p od ziału  m an datów  m ia ł obo­
w ią z y w a ć  przez dw a ła ta .

D z is ia j w sz y stk ie  poranne 
d ziennik i p roreąd ow e a ta k u ją  
kom itet a k c jo n a rju szó w  polskich , 
tw ie rd zą c , że k an d y d a c i na su- 
p e rarb itró w  nie w y ra z ili  sw e j 
zgody, a m in. Z a le sk i m ia ł o- 
o św iad czyć  o sta tn io , że fu n k c y j su 
p e ra rb itra  n ie  p rz y jm ie , że d a le j 
w  sp ra w ie  go sp o aa rk i w  z a k ła ­
dach Ż y ra rd o w sk ich , p row ad zo­
ne są  przez sędziego śledczego 
Dem onto dochodzenia sądow e, a 
z a w arc ie  u k ład u  n ie m oże zah a­
m ow ać ich  b iegu , że w  g re  w ch o­
dzi tu in teres pu D liczn y , w obec 
czego u k ład  części a k c jo n a r ju ­
szów p o lsk ich  7 w ię k sz o śc ią  f r a n ­
cu ską  n ie  może te j sp ra w y  z a ła t­
w ić .

Niemiecki przemysł bez surowców
wskutek ograniczeń dewizowych

P ro w ad zo n a  od 6 tygod n i przez 
B a n k  R z esz y  go sp o d ark a  dew izo­
w a, p o le g a ją c a  na d o starczan iu  
dew iz im p o rtero m 1 w  g ra n ic a c h  
p rz yp ły w u  w a lu t  z a gran iczn ych , 
zah am ow ała  w p raw d zie  d a lsz y  
sp a a e k  re z e rw y  dew izow ej B a n ­
ku, ale  za  to p rz ysp o rz y ła  gospo­
d arce  n iem ieck ie j dużo trud n o­
ści. Od m arca  r. b. k o n tyn gen ty  
dew izow e obniżono do 5 nroc. 
p ierw o tn ych  kon tyn gen tó w , a  d la  
k re d y tó w  rem o u rso w ych  do : 10  
proc., o g ra n ic z a ją c  tem sam em
im porterów . H "  "4

N iem ieck ie  r e s t r y k c je —dew tząr 
we spo w od o w ały  pozatem  „m niej 
szenie k re d ytó w  udzie lonych
przez z a g ra n icę , a w n iek tó rych

w yp ad k ach  c o fn ię c ie  ty ch  k re d y­
tów, T ym czasem  w  n a stęp n y ch  
m ie siąc a c h  oczekiw ane je s t  d a l­
sze o g ran iczen ie  im portu  su ro w ­
ców, szczegó ln ie  p rzem ysłow ych , 
co może w y w o ła ć  p rz erw y  w pro­
cesie  p ro d u k cy jn ym  n iek tó rych  
ga łęz i p rzem ysło w ych  spowodu
b rak u  su ro w ców .

A b y  tem u zapobiec, odnośne
działy p ro d u k c ji m a ją  otrzym ać
w iększe kw oty dew izow e od in ­
n ych  g a łę z i p rzem ysło w ych , d y­
sp o n u ją cy ch  w ięk szem i zap a sam i 
su ro w ców . J a k  dotąd n iem iecka 
p o lityk a  d ew izow a d ąży  konsek­
w en tn ie  do tego, ab y  znacznie
obniżyć im port.

Spadek obrctćw w Gdyni
w lipcu b. r.

Ogólny miesięczny obrót zamorski 
portu gdyńskiego w lipcu b. r. łącz­
nic z obrotem przybrzeżnym wyniósł 
58 7 .153 ,3  tonny, z ezegc na sam o- 
brót zamorski przypada 58 0 .114 ,7  
tonu. Z tej liczby na przywóz przy­
pada 100.845,8 tonn, a na wywóz 
479.268,9 tonn. Obrót przybrzeżny 
łącznie z W. M. Gdańskiem oraz 
wnętrzem k ra ju  drogą wodną w y­
niósł 7.068,6 tonn.

1 W  porównaniu z lipcem ub. roku 
ogólne obroty towarowe w lipcu br. 
zm niejszyły  się o 21.620,4 tonny . Od 
stycznia b. r. do 3 1  lipca b. r. ogól­
ny obrót towarowy rtortu gdyńskie­
go wyniósł 3.974.346,1 tonn.

Przyw ykliśm y do notowania re­
kordów naszego portu. Obecnie bo­
daj po raz pienvszy mamy do czy­
nienia ze spadkiem obrotów.

N IE B Y W A Ł A  L IC H W A
i

N ie w ą tp liw ie  do w zrostu  za­
d łużen ia  p rz y czyn iła  rię  lich w a 
w ie jsk a .

O procen tow an ie  w  p orów n an iu  
do r . 19 3 1  nieco spad ło . W k aż­
dym  raz ie  je d n a k  blisko 18  p ro ­
cen t d ługów  oprocentow ane je s t  
na 1 2 — 17 ,9  p ro cen t, 2 p rocen t 
d łu gó w  o d  18  do 2a p rocen t, 2 ,3  
procen t je sz cz e  w y ż e j. K a t e g o ija  
p rocent n ieo k reślo n y  ob e jm u je  15  
p rocen t ogólnego zad łużen ia  W  
te j ru b ry c e  u k ryw a  się  n a jw ię k ­
sza lich w a . J a k  w yn ik a  z ty ch  
c y f r  około 37  p ro cen t d ługów  ro l­
niczych o p ro cen tow an ych  je s t  
lich w ia rsk o .

W arto  s ię  te ra z  p rz y jrz e ć  n ie­
którym  osobliw ościom  procento­
wym . N a p rzyk ła d  sześciohektaro- 
w y go spo d arz  z k ie leck ieg o  p isz e : 
„W  19 29  r- od pożyczonych  p r y ­
w a tn ie  10 0  zł. zap łaciłem  za rok 
40 zł., w  r . 19 3 0  —  30 zł., w  19 3 1  
r . —  30 zł., w  r . 19 3 2  —  18  r ł„  
c z y li za  4 la ta  zap ła c iłe m  sam e­
go p rocen tu  1 1 8  zł. i jeszcze  mu­
sia łem  p rz y sta ć  na ta k ie  w a ru n  
k i, że na pożyczone 10 0  zł. da 

: łem  w e k se l na 14 0  z ł."  N iech  kto 
\ oo liczy ja k ie  to je s t  op ro cen tow a­

nie?
300 K G . ZA 100 K G .

Je sz c z e  S K an d aliczn ie jsza  je s t  
lic h w a  to w aro w a. Je d e n  z gospo­
d arzy  p isz e : „N a  przeanów K u ży­
dzi ro b ią  in te re sy , g d y ż  ro ln ik  n ie  
m a ją c  ż y w n o śc i w  ta je m n ic y  
p rz e d  in n y m i id z ie  do ż y d a  i za  
10C k g . ż y ta  w  l ip c u  z o b o w ią ­
z u je  s ię  o d d a ć  po  ż n iw a c h  300 
k ilo ... T em u i u rzęd y ro z jem ­
cze n ie  pom ogą, a  g d y b y  się  
p o sk a rż y ł to n a  p rz y sz ło ść  już 
n ie  d o sta n ie " . T a k a  „pożyczka  
udzie lona je s t  n a  2 — 3 m iesiące , 
czy li j e j  op rocentow anie  w yn o si 
je ż e li cen a zy ta  n ie  sp ad n ie  800— 
12 0 0  p roc. roczn ie .

Je sz c z e  je a g n  p rz y k ła d  ilu s t ru ­
ją c y  p rzyczyn y  zad łu żen ia  ch ło­
p ó w :

„ Je ż e l i  j a  w iem  — p is z e  chłop 
z w o jew ód ztw a w a rsz a w sk ie g o  — 
że m oje k ro w y  ma zab ra ć  sekw e 
s tra to r  i za  bezcen sp rzed ać  na 
lic y ta c ji ,  to p ó jd ę, ta k  ja k  ju z  ro ­
biłem  2 ra z y  do żyd a  czy innego, 
o k tó rym  m i ludzie pow ied zą, że 
m a p ien iąd ze , sam  mu zapropo 
n u ję  w  c z te ry  oczy 2  p ro cen t od 
10 0  na m iesiąc , w y s ta w ię  w e k se l 
n a  su m ę  i  p ro c e n t  o d ra z u , bo  in a ­
c ze j to b j ' m i n ie  p o ż y c z y ł i  w  te n  
sp o só b  o c h ro n ię  s w o je  g o s p o d a r ­
s tw o  od z a c h w ia n ia " .

Pearl S. E-.ck 1 2 0 )

S Y N O W I E
Powieść

—  P ie s  p rz ek lę ty  i z łod zie j —  w rz a sn ą ł W an g  T y ­
g ry s . —  B j ł  zw ycza jn ym  żołn ierzem , ja  go wtywyższy- 
łem , zaw d zięcza  m i w szystk o , a te ra z  b u n tu je  s ię  p rze­
ciw ko m nie. P ie s  p rz e k lę ty !

Pod w p ływ em  ro sn ącego  gn iew u  I w zb u rzen ia  W an g 
T y g r y s  zap o m n iał o syn u , ru sz y ł na dziedzin iec, gdzie 
k w a te ro w a li je g o  dow ódcy i ro zkazał, by pięć ty s ię c y  lu . 
dzi stan ę ło  w  p ogo to w iu  bojow em , gd yż w y ru sz y  z nim i 
je sz cz e  tego sam ego d n ia . J a k  n iesp o ko jn a  w oda z a fa lo ­
w a ły  podw órce, popłoch o g a rn ą ł kobiety, dzieci i n ie ­
w o ln ice  na dźw ięk  w o jen n n ch  okrzyków  i szczęku  b ro ­
n i. T e ra z  dopiero W an g T y g r y s  zw ró cił s ię  do zm ęczo­
nego b ra ta n k a  sw ego i p o w ie d z ia ł:

— Z jed z  i w yp o czn ij. D obrze s ię  sp ra w iłe ś , nie. m inie 
c ię  n a g ro d a . W iem , że n ie jed en  na tw em  m ie jsc u  p o łą ­
czyłb y  s ię  z buntow n ikam i, bo bunt leży w  n atu rze  m ło­
dych, ty  zaś p am ię ta łe ś  o zw iązku  k rw i i d och ow ałeś mi 
w ie rn o śc i. W yw yższę  cię za to.

M łod zien iec  o b e jrz a ł s ię  je d n a k  p o d ejrz liw ie  i w y ­
sz e p ta ł:

—  S try ju , a le  czy a b y  z p ew n o ścią  z a b ije sz  S o k o ła?  
G d y c ię  zobaczy, zaczn ie  cos p o d ejrzew ać, bo mu p o w ie­
d ziałem , że je ste m  ch o ry  i m uszę na ja k iś  czas w rócić  do 
dom u.

N a  to W an g T y g r y s  od p arł g n ie w n ie :
—  Zap ew n iam  cię, że w yo strz ę  m iecz sw ó j o je g o  

C ia ło !
T ego ż  d n ia  w y ru sz y ł W an g T y g r y s  na czele żo łn ierzy  

i z o staw ił na  m ie jsc u  tylko tych , co s ię  p rz y łą c z y li do n ie ­
go pc zdobyciu  ob leganego m ia sta , m iędzy inn em i zaś 
i k a p ita n a , k tó ry  zd rad z ił s ta re g o  rozbójn ika. N ie  u fa ł  
m u. Lud ziom  sw oim  p rzyrzek ł, że pozw oli im  p ląd ro w ać  
m iasto , je ż e li d zie ln ie  s ię  sp ra w ią , i że prócz tego w y ­
p ła c i im  d od atkow y żołd  m iesięczn y .

Sokół n iczego  je sz cz e  n ie  p rzeczu w ał, gd y  W a n g  T y ­
g ry s  się  zn a jd o w ał w  m ieście . K tóż m ógł p rzew id zieć , że 
d ziob aty  ch ło p ak  okaże ty le  p rzeb ieg ło śc i —  w y g lą d a ł 
tak  dobrodusznie... Toteż g d y  o zn a jm ił sw em u dow ódcy, 
że boli go w ą tro b a  i że m usi u d ać s ię  do domu, Sokół się  
u c ie szy ł 1 p o stan o w ił sk o rz y sta ć  z o k a z ji, by ja w n ie  się  
zbuntow ać. P rzek o n a  się , kto ao n iego się  p rz y łącz y , In . 
n ych  p o z a b ija , a oddanym  sobie żołn ierzom  p rzyrzek n ie , 
że w yd a  im  m iasto  na łu p  i ta k  u czyn ił.

K a z a ł za p ro w ian to w ać  m iasto , zn ał bow iem  W an ga 
T y g r y s a  i w ie d z ia ł, że ten s ię  z losem  nie pogodzi. P rz e ­
rażen i m ieszkań cy p rz y g o to w ali s ię  do nowego oblęże­
n ia . W k ra c z a ją c  przez bram ę m ie jsk ą  W an g T y g r v s  w i­
dzia ł je szcze , ja k  d z ie sią tk i ch łopow  zw oziło do m ia sta  
kosze ze zbożem, spęd zało  drób, św in ie  i bydło. Z g rz y tn ą ł 
zębam i na ten  w idok, bo z d aw a ł sobie sp raw ę, że gd yb y  
s ię  n ie  b y ł na czas o sp isk u  d ow ied zia ł, czekałoby go b a r . 
dzo d łu g ie  i u c ią ż liw e  oblężenie. S okóI b ył znaczn ie gro ź­
n ie jszym  w ro giem , n iż ów  g łu p i ro z b ó jn ik : .SokóI b ył m ą­
d ry , n ie u g ię ty  1 p o s ia d a ł d w ie z a g ran iczn e  arm a ty . 
W ściek ło ść  w e z b ra ła  w sercu  W a n ga  T y g r y s a , p ęd ził g a ­
lopem  do p a ła cu , gd zie  k w ate ro w ał Sokół.

L e cz  do Sokoła p rz yb ie g li ju ż  lud zie , don;e śli mu, że 
W ang T y g r y s  z w ie lk ą  a rm ją  sp a d ł ja k  grom  z ja sn e g o  
nieba. Sokół, rozpaczą o g a rn ię ty , w a h a ł się , co ro b ić , —  
bronić się . czy u c iekać  p ota jem n ie , —  i ta  krótka  ch w ila  
w a h an ia  z gu b iła  go. Z an im  Sokół p ow zią ł d ecyz ję, W ang 
T y g r y s  p rzek ro czy ł p ró g  p a ła cu .

W tedy Sokół uciek ł i sk ry ł s ię  w  je d n e j z kuch en , w 
kupie sfom y. Co m u to m ogło pom oc? Żołnierze m yszko­
w ali w szęd zie , w yznaczone bow iem  nagrod ę  za je g o  zna. 
lezien ie. 1

N ieb aw em  żołn ierze  w y p a trz y li w  słom ie rą b e k  jego  
n ieb iesk iego  p łaszcza . A le  Sokół b y ł p ra w ie  bezbronny, 
m iał p rz y  sobie  ty lko  k ró tk i sz ty le t. Rzucono się  do n ie ­
go c a łą  gro m ad a , skręp ow an o pow rozam i i odprow adzo­
no przed  W a n g a  T y g r y s a . W an g T y g r y s  czekał w  w ie l­
k ie j s a l i ;  na  jego  k o lan ach  lśn ił m iecz.

—  A  w ię c  m nie z d ra d z iłe ś?  -— rzek ł ponuro W an g  
T y g r y s . —  M nie, ęom cię  w y w y ż sz y ł 1 uczyn ił tem , czem 
je s te ś !

Sokół od p ow ied zia ł, nic o d ry w a ją c  w zroku od b łysz ­
czącego  m ie c z a i

— T y ś  m nie n au czy ł, ja k  s ię  bu n tow ać p rz ec iw  dow ód, 
cy. Sam  b y łe ś  w łó częgą , w vp ędkiem  z domu o jczysteg o , 
k tórego  w y w y ż sz y ł s ta r y  g e n e ra ł.

O burzony W an g T y g r y s  k rz yk n ą ł p op ęd łiw ie  na żo ł­
n ierzy , co go o ta c z a li:

—  C nciałeir. gc p rzeszyć  tym  m ieczem , a le  to za p ię ­
kna śm ierć  d la  n iego . F o k r a jc ie  gc i d rz y jc ie  zeń  p a s y !  
N a  to ty lko  za słu ż y ł, z d r a jc a !

Sokół, w id ząc, ze nadszedł koniec, w y c ią g n ą ł, zanim  
zdołano mu przeszkodzić, sw ó j k rótk i sz ty le t  i w b ił go 
sobie w e  w n ętrzn o śc i. A  o su w a ją c  się  na podłogę, w y ­
b e łk o ta ł:

—  N ie  bo ję  się  ś m ie rc i!  Je sz c z e  d w a d z ieśc ia  la t  
i znow u się  n arodzę w  ja k ie m ś innem  c ie le  —  i znow 
będę bohaterem .

W ang T y g r y s  na ten  w id o k  poczuł, że gn iew  w  nim  
opada. M ilcz a ł przez ch w ilę  i w re sz c ie  rzek ł z c ic h a :

—  W yn ieśc ie  tru p a  i p o ch o w ajc ie  go, gd zie  ch cecie. 
O iie  w iem , n ie  m iał rod ziny, an i dom u.

I  znów  po k ró tk ie j ch w ili m ilczen ia  d o rz u c ił;
—  W iedziałem , że był d zieln y, a le  n ie  w ied zia łem , 

żeby był tak  b o h atersk i Z łó żcie  gc  w p rzyzw oite j 
trum n ie. ,«> , : - v v "ł, •

D nia tego W an g T y g r y s  zab ro n ił żołn ierzom  p ląd ro ­
w ać m iasto , a  gdy k u p cy  z io żyli okup ro zd z ie lił p ien .ą- 
dze pom iędzy żo łn ierzy , ja k o  rekom nensatę  za straco n ą  
m ożność z łu p ien ia  m ia sta . L ecz  m ieszk ań cy  m u sie li po­
tro ić  sw ó j okup, zanim  żołn ierze  s ię  u spokoili i zgodzili 
s ię  zan iech ać  pogrom u. ;

W ang T y g r y s  ju ż  tęskn ił do syn a , w y ru sz y ł w ięc  do 
domu, p o z o sta w ia ją c  w  m ieście  Z a ję c z ą  W arg ę  aż  dc 
czasu  p ow ro tu  sw o jeg o  b ra ta n k a . Z a b ra ł też d la  pew no­
ści owe d w ie a rm a ty . ,

P rzech o d ząc przez u lice ,w id z ia ł n ie n a w istn e  sp o jrze id a  
m ieszkań ców  ro zżalo n ych  na n iegc za k o n tryb u cje , j"e- 
kiem i ob łożył m iasto . P o m y śla ł z go ryczą , że lud zie  ci 
n ien aw id zą  go za to, iż im  zap ew n ił spokój. Ileż  m u sie­
lib y  w y c ie rp ie ć  pod jarzm em  S o k o ła !

—  N it  z n a ją  oni w azięczn o ści, a m am  m iekkie 
serce .

uC, (U l i ) » .


